CENY OGŁOSZEA: Po tokście 1 mm w 1 czpalcie 
a sap. 22 mm] 12 Bpr. W tekście 1 mm w 1 az. 
(szer. san, 69 mm) RM. 1,—. Ddrobne ogloszenia za 
słowo (tylko dla osób prywatnych) Rpr. 08, plerwaze 
słowo Huelym drukiem Rpt. 12 (najwyżej da trzech 
słów). Drobne ogloszenie handlowe za slowo Hpt. 10, 
pierwsze słowo tłustym drukiem Bpr, 15 (dopnaz- 
czalne także tylko najwyżej brzy słowa). 


Nieustanny pościg za bolszewikami 


Kraków, niedziela 2/pomedziałek 3 listopada 1941 


na Krymie. 


Nadeslane, 


m nie zamówione przen Rodakeją reko 


play, będą zwracane antorom jedynie wówczaa, gdy 


dołączone zostaną znaczki 
przesyłki zwrotnej. — Prenumerata wies: 225 RM, 


Doniec przekroczony w kilku miejscach. ~ Zatopienie 29.000 ton okrętów angielskich 


Z głównej kwatery Wodza, 2 listopada. 
Naczelna komenda niemieckich sił zbroj- 
mych komunikuje: 

Na półwyspie Krymskim wojska niemiec- 
kle i rumuńskie znajdują się w dalszym po- 
étigu bez odpoczynku za pohitym nieprzy- 
Jacielem. 

W Zagłęhiu Donieckiem przekroczono Do- 
nie w górnym biegu na kliku miejscach. 

Na północnym odcinku newlen pulk pig- 
chaty przedarł się na zachód od Wołchowa 
przez silnie wzmocnioną nieprzyjacielską 
strefę obronną w zaciętych walkach wręcz 
i zdobyli 533 bunkry. 

Na froncie okrążającym pod Leningra- 
dem kilka prób nieprzyjaciela przeprawy 
przez Nową została odpartych, 

Lotnictwo wspierała skutecznie akcje ar- 
mj! lądowej na Krymie przez potężne ciosy 
ma odwrotawe nołączenia nieprzyjaciela i 
zadalo flocie sowieckiej ciążkie straty. Za- 
topila ono jeden okręt handlowy, pajemno- 
ści 3.000 tan i uszkadzilo trzy okręty wa- 
Jenne, jak również Jeden wielki trancnor- 
towiec wajskowy. Dalsze ataki powietrzne 
kierowane byly na Moskwę. 

W walce przeciwka hrytyjskie]j żegludze 
zaopatrzeniowe] samoloty bajowa zniszczy- 
ły w pobliżu wysp Faroer jeden frachta- 
wiec, pajemnośri 2.000 tan I zatopiły u bry- 
tyjskiega wybrzeża wschodniego z pewnego 
Kkanwaju cztery nisprzyjacielskie akręty 
handlowe, w tem Jedon wielki okręt-cyster- 
ną, łącznej pojemności 29.000 ton. Cztery 
dalsza okręty handlowe tego konwoju z0- 
staly tak ciężko uszkodzona trafieniami 
bomb, że można się liczyć z dalszą stratą 
tonażu okrętowego. 

Brytyjskie samoloty zrzuciły ostatniej 
nocy homhy na rozmaite miejscowości Nie- 
mien północnych I północna-zachodnich, m. 
in. na Hamburg. Dziewięć nieprzyjaciel- 
ukich bomhowców zostala zestrzelonych. 


Wielki nalot na Moskwę. 


Sztokhalm, 1 listopada. „Ukiegłej nocy 
przeżyła Moskwa najcięższy atak nawietrz- 
ny ze wszystkich dotychczasowych. Samo- 
laty niemieckie nadleciały w 4—5 kalejna 
pa snhle następujących falach. Liczba, ich 
ocaniana jest na wiola setek“. 

Taki komnnikat podała radjostacja Da- 
Nentry w dniu 40 października. 

W czasie atakn niemieckich samolotów 
bojowych na Moskwę w nocy na czwartek 
30 października wzniecono pożar ważnych 
objektów wojennych w pobliżu Kremla, 
a ponadto, oprócz zbombardowania innych 
doniosłych punktów, zniszczono również 
dwa dworce kolejowe. 

W stolicy sowieckiej 11 lini) kołejc- 
wych zbiega się w dziewięciu centralnych 
dworcach. Ponieważ 4 linje w kierunku za: 
ehodnim., do Leningradu, Rygi, Mińska i 
Kijowa już oddawna przestały być czynne 
m powodu zajęcia ich przez wojska niemie- 
ckie, zaś inne linje poza obrębem Moskwy 
są wciaż przerywane w nowych miejscach 
przez nieustanne ataki niemieckie, obecnie 
dwa najważniejsze dworee wyjściowe w 
Moskwie znalazły się znown pod działa- 
niem bomb niemieckich. 

Linia Kurska, łącząca Moskwą z siecią 
południową oraz linja gorkijska, łączą 
ca Moskwę z miastem Gorkij na wscha- 
dzie, biorą swój początek na dworen Kur- 
śkii Woksal we wschodniej części miasta. 
Na dwarcu tym przy ul. Czerkalowskaja 
PoE niemieckie’ zniszczyły budynki i 
Ory. 


Wielka zdobycz na Krymie. 


Berlin, 1 listopada. Wojska niemieckia 
na Krymie w toku dalszego pościgu za po- 
bitymi | cofającymi się bolszewikami zdo- 
byly znaczne ilości sowieckich materjałów 
wojennych. 

W czasio walk w dniu 29 października 
zdobyto 17 ciężkich dzial sowieckich. Po- 
madto w walkach o przesmyk Perekopski 


zdobyta 150 sowieckich granatników i 850 
ciężkich karabinów maszynowych. 


Z walk piechoty niemieckiej 
na Wschodzie. 


Berlin, 1 listopada. Jeden z niemieckich 
hataljonów piechoty w ciągu 43-dniowych 
walk zniszczył, zdany na wlasne tylko siły, 
silną sowiecką jednostkę bojową na pół 
noenym odcinku frontu wschodniego. 

W toku tych walk bataljon niemiecki 
zabrał kilkuset jeńców do niewoli, przy- 
czem zdobył dwie baterje nieprzyjaciel 
skie. Bataljon, który zwycięskiem zakoń 
czeniem tych walk, nawiązał łączność z są- 
siednią dywizją sowiecką, uzyskał sukcesy 
bojowa wskutek Śmiałego i przezornego 
prowadzenia przez swego dowódcę. 

Jedna kompania piechoty niemieckiej 
odparła zwycięsko w dniu 80 października 
na północnym odcinku frontu wschodniego 
gwałtowne przeciwataki bolszewików, skie- 
rowana na przyczółek mostowy, utworzony 
przez tę kompanję. 

, Mianowicie 29 paźdz. | kompanja ta za- 
jęła śmiałym atakiem pewien most i utwo- 


rzyła przyczółek mostowy, pomimo silne- 
go oporu bolszewików. Dzieki wzorowej 
osobistej akcji dowódcy kompanji, już w 
czasie ataku na drugi brzeg rzeki, kompa- 
nja ta dokonała wspaniałych wyczynów. 
W czasie odpierania kontrataków sowiec* 
kich na ten przyczółek w dniu 30 paździer., 
była ona zmuszona ponownie stoczyć oię- 
żką walkę. 

Bolszewicy w przeważającej liczbie za- 
atakowali pozycja kompanii, zostali jed- 
nak odparci wśród ciężkich strat. Na polu 
wnlki legło 60 oficerów sowieckich i 600 
czerwonych żołnierzy. Ta sama kompania 
piechoty niemieckiej w czasia ataków w 
dniach 28 i 29 października Śmiałym wypa 
dem — jak to doniesiono w komunikacie 
naczelnej komendy sił zbrojnych z 80 paź- 
dziernika — zdobyła sowiecki pociąg pan- 
cerny. 

„Na tym samym odcinku bojowym inna 
niemiecka grupa operacyjna wywalczyła 
w dniu J0 października drugie przejście 
przez rzekę i utworzyła również przyczółek 
mostowy, pomimo gwałtownych kontrata- 

sie odpierania tych 


ków sowieckich. W cz 
ataków, niemieecy żołnierze zestrzelili 5 
czołgów sowieckich. 


Akcje lotnictwa niemieckiego 
na wszystkich odcinkach bojowych. 


Berlin, 1 listopada. Niemieckie samoloty 
bojowe zatopiły na terenie Jednegu z por- 
tów na Krymle dwa statki łącznej poļem- 
ności 1.600 ton, a ponadto uszkodziły inny 
statek handlowy pojemności 8.000 ton, uży- 
waląc da tego celu pocisków bombowych. 

Na froncie wschodnim lotnictwo bombar- 
dowało etapowe połączenia komunikacyjne 
sowieckie, biorąc przytem udział w akcji 
wojsk lądowych i skutecznie atakując pa- 
zycje nieprzyjacielskie, skoncentrowane od- 
działy wojskowe, tudzież wozy pancerne, 


Na wodach jeziora Ładoga i w okolicy 
Murmańska niemieckie samoloty bombar- 
dowały objekty portowe sowieckie. 

Lotnictwo niemieckie kontynuowało rów- 
nież w dniu 30. X, skuteczne ataki na objek- 
ty kolejowe w południowej części frontu 
wschodniego. Trzy ważne linje kolejowe 
zostały w kilku miejscach zupełnie prze- 
rwane. 19 pociągów z transportami wojska 
i materjałami, zaajdujących eie w ruchu, 
oraz stojących na dworcach, zostało trafia- 
uych licznemi bombami, przyczem 6 pocią- 


Z walk a Leningrad. 


Walkı a Leningrad posunęły się już tak daleko, że wojska niemiec. 
i. Na zdjeciu widzimy dworzec 


miegskie miejscowość! 
scowości pod Len 


gradem. zniszczony 5 


mlanie widoczne zapory przeciwczołgowe, kłóre pokrył już 


Da 


s e atakują juz pnd- 
kolejowy w jednej z takich miej- 

Hań wojennych. Na pierwszym 
śnieg. 


pocztowe na onlaranie 


x oduoszaniem do domu 2,50 BM. 


Pociągi sowiec| w rękach 


niemieckich. 


a «R 


Podczas walk w kotle pod Kijowem woj- 
ska niemieckie nietylko zniszczyły, wiele 
pociągów sowieckich, ale także zajęły wi 
le wagonów i lokomotyw w stanie nieuszko- 
dzonym. które następnie użyto do dalszych 
transportów. Na zdjęciu widzimy zbiorowi- 
sko tego rodzaju waqonów i maszyn, któ» 
rym niemieckie samoloty odcięłu droge dò 
odwrotu. 
rz A ZZZZZZZZZAA 


gów zmiezczomo zupełnie — zań 1R uszko- 
dzono. 

W nocy z 29 na 30 paździemika br. nie- 
mieckie samoloty długodystansowe, operu- 
jące w rejonie morskim na północny za- 
chód od Gibraltaru, zatopiły celnemi poci- 
skami bombowemi jeden brytyjski statek 
handlowy pojemności 2.000 ton, tudzież spo- 
wodowały dotkliwe uszkodzeniai drugiego 
statku handlowego. 

W czasie wypadu myśliwców niemiec- 
kich nad granicę egipską we czwarek 30, X, 
hr. lotnicy niemieccy natknęll się na bry- 
tyjskie samoloty pościgowe. Po zwycięsko 
stoczonej walce powietrznej załogi niemiec. 
kie zestrzeliły 4 brytyjskie samoloty pości» 
Rowe, poczem reszta samolotów brytyjskich 
zawróciła szybko w kierunku wschodnim, 
uchylające się od dalszej walki. Strona nie- 
miecką nie poniosła żadnych strat. 

W czasie ataku niewielkiej grupy sama- 
lotów brytyjskich we wschodnim rejonie 
morza Śródziemnego. niemiecka artylerja 
przeciwlotnicza zestrzeliła tego samego 
dnia dwa samoloty brytyjskie, tak, iż w re- 
zultacie straty brytyjskie we wschodniej 
części morza Śródziemnego poniosły w je- 
dnym dniu 6 samolotów, 


Ewakuacja Rostowa. 


Sztokholm, 1 listopada. Sowiety rozpo- 
częły ewakuacją ważnego miasta przemy- 
slowega Rastawa, o która toczą się zacięte 
walki. 4 

Wedlug depeszy „Dagens Nyheter" z pig- 
tku, opierającej się ua doniesieniach apwie- 
ckich, rozpoczęto wywożenie maszys i Sn- 
nego inwentarza zagrożonych zakladów 
przemysłowych z Rostowa. Sowieckie sily 
zbrojne zostaną skoncentrowane na lewym 
hrzegu Donu. 


Rząd sowiecki zamyka dojazd 
do Kujbyszewa. 


Ankara, I listopada. Jak doniesiono we 
czwartek z Kujhyszewa, władzie miejskie 
nbecnej stolicy Sowietów zahroniły, na 
skutek zarządzenia rządu  sowiecklega, 
wszelkiego dojazdu da Ku]hyszewa, 

Jedynie osoby, które stale mieszkają w 
Kuibyszewie, oraz te osoby. które legity- 
mują się urzędowem zezwolenie, -moa 
przybyć do miasta, 


Bohaterska śmierć kapitana 
Fiorelli'ega. 


Fzym, 1 listopada. „Piccolo“ zamieszcza 
na swych łamach opis potyczki, w której 
zatonął kanltan fregaty Florelli, odzna- 
tzany medalem waleczności, wraz za swo- 
im statkiem strażniczym. 

Statek Fiorellego zauważył koło godziny 
1l-szej w nocy grupę statków nieprzyjaciel- 
skich. składającą się z 4 do 5 jednostek, 
które płynęły w nieznacznej odległości, wy- 
z=-szącej i do 2 km. Kapitan Fiorelli wydał 
natychmiast odnośne zarządzenia do otwar- 
Gia ognia, na który nieprzyjaciel — chodzi- 
ło tu prawdopodobnie o trzy lekkie krążo- 
wniki i dwa kontrtorpedowce — w kilka 


chwil później odpowiedział również o- 
gniem. Anglicy ołoczyli ze wszystkich 
stron łatwą dla nich zdobycz (statek nie 


OBCE pancerza i był uzbrojony — nie 
licząc kilku karabinów maszynowych — 
jedynie w dws lekkie działa). 

Pierwsza salwa Średniego kalibru zniez- 
czyła urządzenie radjowe, dalsze salwy 
rozbiły inne części pokładu, trafiając po- 
nadto halę maszyn tak, iż statek stał sie 
niezdolny do dalszego manewrowania, W 
toku potyczki Włosi bronili się również 
eamemi karabinami maszynowemi. gdyż 
odległość pomiędzy stronami wałczącemi 
zmniejszyła sią w międzyczasię bardzo wy- 
datnie. 

Po nnieruchomienin obydwu dział, kapi- 
tan Fiorolli zarządził opuszczenie statku, 
dbając szczególnie o to, by umieszczono 
rannych w nieuszkodzonych łodziach ratun- 
kowych i tratwach. Sam zaś jako jedyna 
żyjąca istota pozostał na statku i z chwilą, 
kiedy statek zostal Śmiertelnie trafiony 
torpeda angielską, poszedł z nim na dno. 


Anglicy chcą obsadzić cały Iran. 


„ Teheran, 1 listopada. W odpowiedzi na 
żądanie bolszewików wysłania 25%in_dy- 
wizy) brytjskich jako odciążenia na Kau- 
kaz, Angli postawili swoim sprzymie- 
rzeńcom kontrpropozycje, 

Wedlug tej propozycji — zgodnie z do- 
mesieniami dzienników szwedzkich — An- 
glicy pragną na dowód swej dobrej woli 
zluzować wojska sowieckie w Iranie. 


Dwie dalsze katastrofy lotnicze 
w Ameryce. 


A SA hę SŁ eko 
nadzio, s samo! 0 

linji „Amarican. Airline: j slont Wia 
on na pokładzie 21 p: 

sażerawie ponieśli 
Jak donosi „A 


Bazy Stanów Zjednoczonych 
- w Chinach. 


Rzym, 1 listopada. W zwiazku z amery- 
kańskiem: żądaniami pod adresem Anglji 
w sprawie baz, które wywołały ożywioną 
dyskusję w Stanach Zjednoczonych, da- 
wiadujemy się w Rzymie. że Biały Dom 
wystosował również pod adresem Chung- 
kingu ASO zezwolenia na obsadzenie 
czlorech haz w Chinach. 

Uwagę Włoch zwraca głos pisma janoń- 
skiego „Janans Times Advertiaer", który 
określa żądania amerykańskie jako plam 
kontroli i zagrożenia Dalekiego Wschudu. 


„DZIENNIK PORAN 


YŚ Nr. 


6. Niedziela, 2 listopada 1941. 


Poważne straty bolszewików 


Berlin, 1 listopada. Jedan z niemieckich 
hataljonów plechoty zadał na północnym 
odcinku frontu wschodniego w dniu 26-ga 
października bardza poważne straty od- | 
działom sowieckim. 

_W walce o pewien odcinek rzeki niemiec- 
ki bataljon zabrał 400 jeńców do niewoli. 
Ilość poległych bolszewików wynosila rów- 
nież tyle. Ponadto niemiecki batalion pie- 
choty zdobył lub zniszczył czołg %-tona- 
wy, jedno sowieckie dziala przociwiolnicze, 
sześć stockesów, 18 karabinów maszyna- 
wych i 6 wozów ciężarnwych. 

Mima bardza clężkich strat  usllowall 
bolszewicy również w dniu 29 i 30 paździer- 
nika 1941 r. zaciętemi kontratakami po- 


wstrzymać nieustanny pochód wojsk nis- 
mieckich środkowym odcinku frontu 
wschodni 
W czasie tych usiłowań, bołszewicy mmo- 
wu nie szczędzili ofiar ani w ludziach, ani 
w materjale wojenuym: Na odcinku je- 
dnej z armij niomieckich w samym tylko 
dniu 29 października br. naliczono przeszło 
2.000 zabitych żolnierzy bolszewickich, przy- 
czem zuiszezono lub zdobyto 27 sowieckich 
panceruych wozów bojowych oraz % ar- 
mat nieprzyjacielskich. ą 
Artylerja niomiecka skutecznym swoim 
ogniem  rozbiłln sowieckie koncentrneje 
wojsk które ustawiono właśnie w szyku 
bojowym, celem przejścia do ataku. 


Wieści z Afryki Wschodniej. 


Abisynja nie została jeszcze spacyfikowana. — Życie w Gondarze 
płynie normalnym trybem. 


Sztokholm, 
londyńskiego 


1 listo 
„Times'a 


da. Korespondent 


donosi z Ad 


Akhehy w swem sprawazdaniu, które zastało 
powtórzone w piątek w szwedzkim dzienni- 
ku „Stockholms Tidningen“, 
syńczyków znajduje 


e wśród Abi- 
jeszcze zbyt dużo 


Korespondent „Times'a“ wyjaśnia, że pre- 
stiż cesarza abiayńskiego Haije Selassie, 
który objął kierownictwo kraju po zdoby- 
ciu go przez Anglję, nie zosta! jeszcze przy- 
wrócony. Z tego powodu w Abisynji pamuje 
jeszcze zamieszamie, tom większe, że joat 
zhyt mało zwolenników cesarza Haile Se- 
lassie, którzyby nadawali się do przepro- 
wadzenia narodowych prae adminiatracyj- 
mych. Częściawa przywódcy Rzczepów pro- 
wadzą — jak pisze „Times“ — między sobą 
wojny domowe, aby powiększyć swoje ob- 
Szary. 

„ak dońosi „Grornale d'Italia", życłe w 
Gondarze, mima trwających już od szeregu 
mlesiący ataków wojsk anglelskich na tę | 
astatnią iwlardzę oporu wiosklega w Afry. 
ce wschodni plynie narmalnym trybem. 

W sprawnzdaniu, otrzymanem przez pi- 
smo na drodze radjowej, korespondent Lui- 
zi Stanzione Amatore opisuje, jak pod kie- 
rownietwem lokalnych władz  taszystow- 
skich używa się wszelkich Środków do 
przetrwania, a braki wypełnią się w miarę 


możności materjałami zastępczemi, Szeme- 
gólną uwage poświęca się lokalnej fabry- 
kacji materiałów napednych, aby zaspo- 
koić wszelkie potrzeby w zakresie trans- 
portu. 

Celem uzupełnienia istniejneych zapasów 
środków żywności przeprowadzona szero- 
ka zakrajoną akcję rozwoju agradów. Roz- 
budowana również organizację obrany 
przeciwlotniczej, wybudowano nowe schro- 
ny przeciwlotnicze i zorganizowano achotr 
niczą straż pożarną. Aby zapełnić luki, 
powstałe przez powolanie na front wło- 
skich urzedników z biur i urzedów, zarga- 
nizowano kursa dla dziewcząt. Organiza- 
cja „Domolawaro" wyświetla codziennie 
wieczorem filmy 1 przeprowadza odczyty. 
Qdbywają się również kancerty, których 
wykonawcami są Żołnierze, wysyłani z 
frontu do Gondaru na urlop. Wstęp na te 
imprezy jest begpłatny. 

Z uwagi na obszerną akcję zaopatrzenia 
przez wladze, Włosi żyjący w Gondarze 
mają poczucie zunelnego kezpieczaństwa, 
jak to podkreśla korespondent. Wdzięcz- 
ność ludności wyraża się w silnym udzia- 
le w podpisywaniu włoskiej pożyczki wo- 
jennej, i Gondar podpisa? dotychczas 5 mil- 
jonów lirów, a zebrana również setki ty- 
O En SĘ EZ włoskich. > 
|. lochów, żyjących w Gandarze, pol 
gło dotychczas Śmiercią bohaterską. 


Okręty umerykańskie płyną 
pod obcemi flagami. 


Głosy amerykańskie na marginesie sprawy „Kearny“. 


Nowy Jark, 1 lisiopada. „New York 
Sund“ donosi z Waszyngtonu, że w eh 
kongrasu panuje zdumlanle z pawadu a- 
publikowania komunikatu a storpedowaniu 
kontrtorpedowca „Kearny“. 

Kontrtorpedowice ten przyszedł rzekomo 
z pomocą pewnemu zaajakowanemu kou- 
wojowi morskiemu i brał udział w_obro 
nie przeciwko łodziom podwodnym. Dzien- 
nik stwierdza, że podobnie jak w wypad- 


ku  kontrtomodnwea „Greer“, również 
kontrtornedowiec „Kearny“ ścigał nie- 
miecką łódź podwodną. W wypadku tym 
nie chodzi więc o jakiś napad, w którym 
spokojny okręt wojenny został napadnięty 
z zasadzki przez nieprzyjnciela, Raczej Da- 
leży sądzić, iż była ta bitwa, w ktárej 
kantrtarpedowiec, zgodnie z otrzymanemi 
rozkazami, działał ofensywnie, celam sara- 
wokowania Incydentu. Należy sobie bez- 


warunkowo 6 — oświadcza „New 
York Sun“ — aby przedstawiono nam f 
ty bez żadnych upiększeń i wykretów. 
„Chicago Tribune" wykorzystuje tę sumą 
sprawe do zajęcia stanowiska wobec mowy 
Rooseelta, wygłoszonej z okazii „Dnia Mo- 
ty“. przyczem stwierdza co następujea 
„Roosevelt nie dha ani o prawdę, ani a roz 
sadek czy logikę. Przedstawia on fakty tak, 
jak odpowiadają one jega celom. Jest on 
raz chelpliwy i wojowniczy, 
znów zdradza objawy trwx 5 
W związku z zataplaniem okrętów, „Chi- 
cago Tribune" pisze, Że prawie wazyBt! 
okręty Stanów Zjednoczonych plyna pad 
obcemi flagami i posiadają obca załogi. 
Czyni się to celowa, aby w,tea sposób moż- 
na było obejść postanowienia ustawy a 
ueutralnaści. Gdyby Roosevelt szanował 
litere i ducha tej ustawy. tak jak tego ŻBr 
da jego przysięga, wówczas nigdy nie dor 
szłoby do tego rodzaju incydentów. 


Psychoza wojenna 
w Stanach Zjednoczonych. 


Nowy Jork, 1 listopada. Fsychoza walen- 
Zjednoczonych zatacza Q 
a większe kręgi, aniżeli ta miała miele 
sce przed 23-ma laty podczas wolny świa 
towe). p p NB j 
Wowcezas do Politycznej Polieji Śledczeg 
wpływało dziennie przeciętnie 1500 donie- 
sień. Dzisiaj cyfra ta dosięgła inż wyso 
kości 3000 dziennie. Na temat masowej 
psychozy mógłbym przytoczyć, niezliczona 
przykłady — oświadczył ostatnia Pole 
olie] 


Edgar Hoover, szef Politycznej | 
Śledczej Stanów Zjednoczonych w swnic! 
wywodach. zamieszczonych w czasopiśmie 
„The American". s 

Gdyby tego rodzain damiesieńia — pod- 
kreśla w dalszym ciągu Hoover — skiero- 
wano pod właściwym adresem, możnaby 
było uniknąć wieln nieszczęść. lecz mimo 
naszych nienstannych przestróg. rzadko 
się postępnje w nakazany sposób. Ba, za” 
łożona nawet szerea organizacyj, których 
calam jost zwalczanie Ł zw. piątej kolum- 
ny. Organizacje te, szerzac w sprytny amo- 
sób odpowiednią panikę, robia nawet nie- 
złe interesy na tega rodzaju manipula“ 
ciach. Przypominam tutaj tylko 0 1 zwa 
„Związku Ochronnym*, założonym hezpo* 
średnio po wybuchn wojny ouropejskiej, 
Na członków werbowana wyłącznie ludzi 
za świata kunieckiego, którzy opłacali har. 
dzo wysoką skłądke. oraz byli zobowiązani 
do donoszenin a wszystkiem, eo nie działo, 


w podległych im zakładach. Wzamian za to 


Związek ten wwarantował im „ochronę 
mrzeciwka szpiegostwu i gabotażomi. 

Wyrafinowany sptyt „Związku Qchrnn- 
nago" polegał na tem, iż każdy kupiec pla- 
cil rocznie jednego dolara zn każdą zntrude 
niona u niego osobę. Faktycznie też ezo- 
ren wielkich koncernów dał się nastraszyć 
i przystani! do tej organizacji. W ton spo 
sóh organizacia ta zanownila sobie. wonią 
pokaźny dochód roczny. Bogu dzieki byt 
tych orpanizacyj był bardzo krótki, gdyż 
poznano się na tem, co właściwie kryje się 
za jch kulisami, aś n 

„Inna znown“ arganizacia mbronni™ =e 
tak czytamy w dalszym ciagu we wspo” 
mnianym czasopiómie — zachwalala awoje 
prospekty pa cenie 3 dolary za wztuką, 
fraktniąc ptriotyzm jaka towar nn zbyt. 
Zgłaszający się z własnej woli, agenci 
niszezali tytułem wstepnego iedynie %a 
centów. Widocznie więc i tem  rodzajm 
czynność może się finansowo opłacać, jeże 
li się tylka okaże gotowość wzięcia nu awo- 
ie barki atrasznej odnowiedzia!ności robie- 
nia interesów sianiem nienawiści, panik 1 
klametw. 


Daleka wdzięczność. 


Żwirski kupił bilet i odszedłazy od okien 
ka, skierował się w stroną peronn. 
toli drzwi poczekalni małej stacyjki, 
prowadzące na peron, stały oparom dla je 
go dłoni. Były widocznie zamknięte. 


Szarpnal raz i drugi. Daremnie. Ponowił 
wysiłek. Bez skutku. 
Mala lampka naftowa, zawieszona na 


drucie u sufitu, kopciła solennie. Za oknami 
paczekalui panował nieprzenikniony mrok. 
Szyby ociekały zem, okuciami ram 
wstrząsał wiatr. 

— Bestja! — wykrztusił z pasją, szarpiąe 
znów drzwiami. Pomimo deszczu i wiatru 
rud był wydostać się na powietrze z dusz 
nej, ziejącej naftowym czadem poczekalni. 

pojrzał na zegarek. Dochodziło trzy na 
dwunastą. Jego pociąg odchodził w strone 
K. o pólnocy z minutami, 
_ Jakiś drzemiący w kącie na ławce pasa- 
żer zirytowany najwidoczniej próbami oł- 
warcia drzwi. podniósł niezadowolony gła 
wą z nad stoh. 

— Dai pan do czorta spokój! — mruknał 
zgryżliwie — otworzą na 5 minut przed na- 
fdejściem pocięgu. albo obejdź nan naokoło 
budynku przez furtkę wychodnią 

iwinski popatrzył nań przelot 
aluchał, 

Okraży? domek stacyjny od atromy pod- 
jazda i przez bramkę, miotaną ze skrzypie- 
niem wiatrem, dostał się nareszeje na upra- 
zniony peron. 

Deszcz siek? ga w twarz, porywy wiatru 
miożały wściekle nołami plaszcza. e 

Postawił kołnierz i nąsadziwszy głębiej 
kapelusz, rozpoczął przechadzkę tam i z.po 
wrotem, i 

Wracał z oględzin nowozakunionych te 
renów leśnych. mających służyć da wyrębu, 
którąto podróż przedsiębrał z ramienia 
Spółki Eksportowei Drzewnej w charakte 
rza pełnomocnika firmy. ae 

Rozdeszczyło mię już rankiem. a zaniesia- 
ne niebn i wzmagający się wiatr, zdawały 
sią wróżyć przysłowiową trzydniówkę. 


„, Bawił już od tygodnia w leśniczówce 
i byłby może nawet pozostał jeszcze dla 
odpoczynku pośród świerkowych woni, ala 
nia uśmiechała mu się teraz samotność, 
gdy poznana i przemila córka leśniczego, 
Zosia, dziewczę rezolutne i pelne powabów, 
odjechała przed trzema dniami da miasta, 
dokończyć nauk semioaryjuyrk na kursie 
nauczycielskim. p 

Zachwycony niq Żwirski, zakochał się na 
zabój w dziewczynie i po jei odjeździe pra- 
gnat jak najszybciej podążyć za nią do 
miasta. 

Deszez lał strumieniami. Żwirski wspo. 
minal niedawne chwile pod dachem leśni- 
eówki, dziwiąc się sam sobie, jak nagle 
zionęło nań pustką z domkn skrytego w 
£ąszczu drzew, gdy tylko zabrakło sercu i 
oczom tej, co czarodziejką dla nich tak 
prędko zostać nmiała. 

Wiatr przełatywał peronem ze złośliwym 
poświstem. zacinniąe deRzczem, jęcząc żała- 
śnie w wiązaniach dachu, tłukąc się o przy* 
£gasająca w jego nodmuchach laiarnie 
zwrotnie, pędząc niskie chmury. 

Stacyjka pusta najzupełniej, odzywala się 
jeno w monotonnem pośród lewy, i wichru 
buczeniem słupów telegraficznych. z któ 
rych jeden zrzucał z siebie dwa druty. wy- 
ciągnięte ukaśr e ku nporcelanawym izola- 


tarom. nad nknem kancrlarji zawiądow 

cy. Nici — łączące zapadłą atacyjkę za 

światem. p 
Żwiraki zniecierpliwiony nienstajacami 


strugami daszezn. wszedł nod maty dnszek 
nad wejściem da pnezekalni i w mdlem 
świetle okna rzneił nkiem na zegarek. 

Pólnoe za 5 minnt! M 

A więc jeszcza kilkanaście minut wycze- 
kiwania wśród chłodn i chlaq 

1 niech tylko ten pociąg nad i 
na peronie w K. oczekiwać ga będzie Zosia! 
Tak się umówili. Zabierze go na śniadania 
do swej cioci, gdzie mieszkała w okr 
swoich stndjów. Prosil ją o to bardzo. — 
Przedstawi sią jako dawny znajomy Zosi 
i uzyskawszy wstęp da domn matromy, cze- 
stym tam bedzie gościem.. Na wakacjach, 
w rok zaś przyszly. poprosi leśniczego a 
rękę Zosi, bać ta ani ałyszeć nie chciała 


o przerwaniu kursu i niedługiem zamąż- 
pójściu. a a 

z- Zmamy się dni parę zaledwie — mó- 
wila na odjezdnem z leśniczówki... Pan tyle 
zna dziewcząt w mieście chyba. że czemuż 
wiązaóby się panu z Zosia z lasu, gdy ani 
wie jaka ona.. A przecież i czas ten, gdy 


dwa serca dla siehie bić poczynaija i mo- 
zajkę marzeń układają wśród codziennych 
trosk, nia powraca ńigily już później w ży- 


ciu w takich blaskach i radości... Czemu 
tedy skracać go, te dnie niepawrotne, cud- 
no jak sen a Szcześcin. jak Szczęście samo? 


— i zaglądneła mu w oczy, oczami — 00 
tyle, tyle mówiły... 
Przyznał jej zupełną słuszność, Pożegnali 


się i Zosia odjechała. A jutro zobaczy ją 
znowu. 

Wiatr zada? nawą furja faniastyeznych 
porywów. Jnknś blacha porzucona pod 
ścianą budynku i miołana wiatrem, poau- 
nela sią ze zgrzytem i brzeczeniem po pro- 
guch bocznego toru i legla wreszcie cicha 
wśród szyn. 

Żwirski drznąl... 

Szczęk blachy nowiódł 1 nagle 
i nieoczekiwanie nd rozmyślań o Zosi ku 
wspomnieniu podobnie burzliwej i posqnnej 
nocy przed dwoma laty, gdy był świadkiem 
dantejskich scen, rozgrywających się na 
równie mienozornej stacyjce kolejawej. — 
Było to w przeddzień Zaduszek, w wigilię 
Skufkiem zlego nasta- 
i. wpadł w pelnym niegu 
qcy.stacyjkę na włnśnia wy- 
aey z nici pacinz osobowy, idący w 
nym kierunku. Żwiraki oczekiwał 
wówczas na nolączonie, wykazane w TOZ- 
kładzio jazdy prawie bezpośrednia po 
przejściu ekspresu. 
ielny huk zderzenia, potworny zgrzyt 
i szczęk lamiucego się żelaziwa, morze 
ngnia przy awicach ulewy, rozdziera- 
jące krzyki i jęki ofiar straszliwej kata- 
strofy. i 

Kto żyw na stacyjce — rzucił sie na 
ratunek. Rozszemrały się wzywaniem po- 
mocy przewody telegrafu, uderzona we 
dzwony pobliskiej wioski. Zanim przybył 
pociąg ratowniezy i pomoc lekarska ze sta- 


eji węzłowej, amioł Śmierci otulił swęmi 
skrzydłami tych, co nie zginąwszy na miej- 
sem, nie doczekali bladego Awity, niosące 
ga ofiarną pomoc ludzi nauki i wiedzy. 

Pośród najciężej rannych hyla młodziut- 
ka, piękna dziewczyna. Na własnych re- 
kach wydźwigał ją Żwirski z pośród strza- 
gkanych ścian wagonu, opatrzył naprędce 
przełałająro okaleczoną głowę, ohmył 
skrwawione nsta i czoło.. 

Nad ranem na moment odzyskała przy- 
tomność, a cichy, urywany szept rzuci! Ało= 
wa, gdy zachodzące mgln oczy spozlądały 
na niegeo z bólem i męką: „Boża! PAN 
Kto tof Krew.. ten huk.. tyle krwi.. ja 
panu nic.. zapomnę... Ja odwdziecze...“ 

Nia doczekała się lekarzy.. to było w 
burzliwą noe, dwa lata temu.. 


Szum zbliżającego sie pociągu przerwał 
Źwirskiemu wspomnieenia. Gdy postawił 
nogę na stopniu wagonu, z pólmrocznega 
wnętrza wozu wyjrzała ku niemu jakby 
zawieszona w powietrzu krwawa zjawa glo- 
wy — z poszarnanemi włosami, tamtej bie: 
dnej, młodo odeszłej dziewczyny z przed 
dwóch lat.. Żwirski cofnął się, nie dowie- 
rzając wzrakowi, Halueynacja rozigranych 
nerwów] Moc wspomnieńt 

1 w tym momencie przemknęły mu w my» 
éli jak błyskawica słowa mgiś wyszentana 
ostatniem tehnieniem: „..ja... nie zapomnę... 
odwdzięczę... * 

Pociąg ruszał. Żwirski raz jeszeze por 
siawił nogę na stopniu i.. został ostatecg. 
nie na peronie. Krwawy fantom _ bronił 
wejścia... 


„Nazajutrz dzienniki doniosły e katastro- 
iia pociągu osobowego przy wjeździe na 
krzyżowniea stacji K. 

Źwirski, idąe przeprosić swą Zosię za jej 
daremne czekania dwa dni temu, myślał a 
tej dalekiej wdzięczności nbecj dziewczyny, 
eq może ustrzegła go ad wędrówki w ia- 
jemne krai zaświatów. by dać mu 7a- 
znać nzezęścia, którego sama w awem krót- 
kiem życiu posiąść nie mozła. 


Stefan Kraslńaki, 


i 


„ZIBNNIK PORANNY“ Nr. 


Francja na nowych drogach. 


216. Niedziela, 2 Tistopnda 1941. 


Pod znakiem inicjatywy. — Odbudowa miast. — Silny spadek bezrobocia. 


Baryż, w listopadzie. 

(tp) Przejeżdżnjąc późną jesienią ulica 
mi Paryża — chociażby tylko poto. by po- 
znac praw. 
sta — odczuwa się jakiś nowy prąd. o 
wający zą sobą wszystko, eo tylko ż 
oddycha w tej olbrzymiej metropolii. Góy- 
bysmy chcieli dąć nazwę temu nowemu 
u, to majodpowiedniciszą bylaby 
nicjatywa“. Tak! Inicjatywa. Na każdym 
kraku rzuca sią w oczy ten ezynnik, góru- 
jacy nad wszystkiem. 

Zauważyć to musi każdy, nawet ohcy. 
który już i tak oszołomiony wprost jast i. 
eznemi wrażeniami. Wszystko, 60 tylko roz- 
wosela lub smnei Francuza, wszys! jego 

ski i radości, wszystko to koncentruje 
i odbija sie w Paryżu, w tym harometrza 
życia francuskiego, Nie dziwnego, że i teu 
nowy. potężny i twórezy prąd przede 
wszystkiem piętno swoje, wyżlobił na obli 
stolicy. Tutaj Inicjatywa przede- 
wrszystklem Jest Jedynym drogowska 
dla tych Francuzów, których wzrok skiere 
wany jest w daleka przyszłość I którzy dla- 
teno luż noznali. iż wszelka dwulicowość 
w rezultacie szkodzić może tylka semaj 
Francji. 


Pierw skutkl takiego nastawienia 
przejawi slg już w różnych dziedzinach 
życia, a zwłaszcza w przemyśle. 


Aktywność gospodarki francuskiej uwi- 
docznila się w ntworzeniu szeregu nowych 
zakładów. choćby tylko wymienić francu 
ekio towarzystwa hamdlowe „Telefunken 
Franee“, którego zadaniem jest wytwarza: 
nie. imnort i zbyt wszelkiego rdzaju Apara- 
tów tolowizvinych, radiowych i budowa 
Ernmofonów. Założono również ostatnia w 
Paryżu koncern azotowy pod nazwą „So 
ciété do Gestin da Gronnement da Vindu- 
atrie de l'azoto“, którego ndziały przejąła 
emerog azotowni franenskich. 

W departamencie Marny znajduje aie w 
bndowie fabryka, wytwarzająca alkohol 
metylowy i gaz karbiłowy, oraz surowiec, 
potrzebny do pajazdów mechanicznych, 
poruszsmych gazem drzownym. Nowe za- 
klndy wyposażone będą w nainowocześniej- 
me MASZYNY. 


Zupełnie naturalnem następstwem tego 
nadzwyczajnegn ożywienia życia 
gospodarczego jest spadek bezrabócia. 


Jak wiądama, ilość bezrobotnych z nocat: 
kiem whieglej zimy wyniosła w samym o- 
n paryskim pół miljona ludzi. Dziś na- 
SEZAM na calym obszarze okupowanym 
zmniduje aie jedynie jeszcze okolo 30.000 
ezrobotnych. 
W zwinzkn z tem trzeba również zwrócić 
nwasę na 


znaczny wzrnst pradukcji wegla 
we Francji, 


Wydobycie tego ważneza minerału waha 
się w r. 1941 w granicach ad 35 do 40 mi. 
lianów ton. W smórnictwie franeuskiem z 
poczntkiem 1089 r. zatrudnionych było 
249.000 górników: z końcem tego roku inà 
tylko 212.000, a dziś w franenskich kopal- 
niach prnenie znowu 229000 ludzi, w tej 
liczbie wiełe_asób, zwolnionych z niewoli 
niemieckiej. Fakt ten świadczy dobitnie o 
sce. jaką otaczają czynniki niemicekie 
wszolką inicjatywę, zmierzającą do zapew 
uienia odpowiedniego noziomu produkcji 


W rolnictwia zaznaczył się 
wydatny wzrast uprawy Inu, 


ospodarczej 
szych, h, które ze względu na swe pochodze: 
mie i znajomości posiadają w tym kiernn: 
ku specinłnę kwalifikaoje, nie zostało wy 
korzystanych, 

Marszałek Pełain wielokrotnie wyraził 
się, iż ezerokia te rzesze o wiele lepi 
swobodniej będą sie czuły, gdy zatrudn 
na będa produktywną i uczciwą pracą, ani. 
želi gdyby spędzały czas w bezczynności i 


Porługalsko-hiszpański układ 
pomocy. 


Lizbona, 1 listopada. Pertraktacje ca da 
zawarcia portugalsko-hiszpańskiego ukla- 
du pamócy znajdują sią w pełnym toku. 

Tatnieje przekonanie, że wymiana zapa- 
 trywań doszła do pożądanego stopnia, w 
związku z czem wymienia się wizytę liz- 
bańskiego ambasadora Nicola “Franco, bra- 
ta szefa państwa hiszpańskiego, u premje- 
ra Salazara, jak również niedawny pobyt 
ortugalskiego ambasadora w Madrycie 
preiry w Lizbonie. 

Nowy układ ma zawierać rozszerzenie 
zawartych „w noringalsko-hiszpa 
 pakcie przyjaźni klauzul, według których 
HBA wypadku aiakn na atlantyckie posiadła- 

i obytlwóch krajów, a więc na Azory, 
'yapy Zielonego Przylądka. Madeirę i hi- 
pańskie wyspy Kanaryjskie, będzie u- 
znany za atak na kraj macierzysty i wów- 
czas natychmiast mają być wszczęte per- 
aktacje eo da udzielenia pomocy. 
Planowy układ pomocy ma zobawiązy- 
é nhydwóch partnerów da natyehmia- 
lawej pomocy wojskowej w wypadku ata- 
| na wyspy, względnie na krej macierzy- 


BAJ 


wie piękno oblicze tego mia | 


w bezeelowem wałęsaniu się. Praca nadaja, mi odpowiedniemi 
ą | wszczepiąć w życie każd 
Vichy | 
zą wysiłków i nakladu, by za- ; myśli o swoich nowych zagadnieniach, wv- 


ich życiu zupelnie nową, wszezę: 
treść, Wogóle naczelne czynni 
nie _oszc: 


początkowane odrodzenie narodu wszełkie- | nika chociażby z 


rodkami 
jednos 
Że społeczeństwo rzeczywiście poważnie 


tega, rz 


powstają niezliczone projekty odbudowy 
zburzonych przez wojnę miejscowości. 


I tak ostatnio prefekt Marsylii zapoznał 
przedstawicieli prasy z nowemi planami, 
zmierzającemi do zupełnej przebudowy te- 
ga puźnogo ośrodka handlowego. .„leżali 
Marwylia ma godnie spelniać rolę bramy 
do Afryki, to musi ona też zunleźć się na 
poziomie innych nowoczesnych miast por- 
towych“, A przybam Marsylja nie jest je- 
dynem miastem, w którem planuje się ta- 
go rodzaju daleko idące przemiany. Inicja: 
tywa na tym odcinku zazmacza się szcze 
gólnie w departamencie pólnocnym. 

W związku z tem wymienić tu 
jeszcze 


prace, związane z budową uróg. 


Odnośne czynniki zroznmiały znaczenie, 
jakie posiada dobrze rozbudowana sieć ko 
manikacyjna dla połączenia Francjiz ryn 
kiem gospodarczym Europy. 

"Z tego založenia wyszedł też francuski 
minister komunikacji Berthelot, oświad 
conjąc w czasie jednej za swych podróży 
inspekcyjnych po oknpowanych obszarach, 
iż przygotawuje się na szeroką skalę pla- 
ny rozbudowy autostrad we Francji pál- 
nocnej. Przewidujo się mianowicie budową 
dwóch autostrad prowadzących z Paryża 
do Vichy i Lille. podczas gdy trzecia arte- 
-rja komunikacyjna tego radzaju ma stwo- 
rzyć bezpośrednie połączenie pomiędzy ato- 
liea francuską i Calais. Obydwa wielkie 
trakty. Emminikacyjso mają w północnej 
Framcji stanowić pomost, któryby lączył 
Francje z całym systemem komunikacyj- 
nym Rzeszy, a temsamem i z głównowi 
szlakami tranzytawej Europy. 


trzeba 


Nismniejszy wplyw nowego prądu 
zaznaczył sią w dziedzinie sportu. 


Urządzona ostatnio na torze wyścigowym 
w Lontemps impreza sportowa „Grande 
Prix de I'arc" przerodziła się w nniwięk- 
sze lego rodzaju wydarzenie sportowe 
ostatnich cznsów. Niej jirzane tłumy ga- 
legaty wszystkie dostępne miejsca. 

Wiele paryskich domów handlowych wy- 
korz: tala te niecodzienną okazje i urzą 
dziło pokaz nnjnowszych kreacyj mód, spo- 
tykając się z emtuzjnstycznem uznaniem e- 
leganckiego świata Paryża. W loży hono- 
rawej zjawiła się wielm wybitnych przed- 
stawicieli władz francuskich i niemiec- 
kich. Nagrodę „Grand Prix“ w aumie 600 
tysięcy franków zdobył niepokonany do- 
tychezas jeszcze f-letni ogier „Pacha“ któ- 
ry temsamem w bieżącym roku zwycięża 
już w 7-mym zrzędu biegu. 


W ten oto sposób naród francuski 
Arzystęnuje do nowego organizowanka 
swych podstaw życiowych. 


Jest to zresztn jed 


ynie mały wycinek tego, 


co w rzeczywistości zostalo zrobione i na- 
dal będzie przedmiotem wytężonej pracy 
Franeuzów. W każdym razie, Francja wy- 
brała drogę. pa której zamierza kro- 


czyć i "która w ramach nowegn porządku 
zaprowadzi ią do gronn tej wielkiej wspól- 
noty narodów, jaka już dziś — a jeszcze 
wyraźniej w najbliższej przyszłości — za- 
rysowuje się przejrzywiemi konturami na 
horyzoncie europejskim. 


Widmo kryzysu 


aoc a 


Sztokholm, 1 Wiadomości 

lorda ka z rząd 
w LaiiUnia liczne przynus: 
nla na tamat większej reorganizacji 
natu. 

Polityczny korespondent dziennika „Man- 
chester Guardian“ pisze, że lord Beaver- 
hroak oczekuje decyzji awoich lekarzy, co 
do tego, czy stan jego zdrowia — jest on 
chory na astmę — pzwoli mu na dalszy 
udział w pracach rzadu, Wiadomości o cha- 
robie Beaverbrooka nie są jednak, zbyt 
poważnie traktowane. Pismo „Sfar“ pisze 
naprzykład, że Boaverbrook bylby odpo 
wiednim kandydatem na stanowisko mini- 
stra calego frontu wewnetrznego. gdyby 
Churchill chciał mianować tego rodzaju 
ministra. 

Wyłania się ponownie projekt utworze” 
nia specjalnego ministerstwa dla łącznego 


nięcia calej produkcji woiennej. Główna 
trudnością tego GADU jest jednak kwe- 
stia parsonalna. Czyż Ro Je kawlem la" 
kied wybitne nazwiska, Lloyd Ge 


ge'm, które w decydulacy sposób moyłaby 
wzmacnić rząd? — zapytuje się „Alancha- 
ster Guardian“. Odpowiedź pisma zaw 
jedynie nazwisko, a mianowicie nazwisko 
bryty jakiego. ambasadora w Moskwie, sir 
Siafforda Ćripns'a. 

Jeśli bawiem te rozważania pisane gą pod 
aaa widzenia pewnych kół liberalnych. 
dnak odmosi sie wrażenie, że ich ten- 
jasna, a mianowicie wykazuje, 

przy każdaj próbie rekon- 
strukcii gabinetu natrati na trudności per- 
sonalna. Rh 

„Manchester Guardian“ komunikuje, że 
Lloyd George był już wielokrotnie zapyty” 
wany przez Chnrchilla. czy zechciałby 
wstapić do jego gabinetu. Propozycja te 
Llayd George odrzucił, twierdząc, że czuje 
się za starym. Z tego powadu dziennik w 
możliwości ustąpienia lorda Beaverbrooka 
widzi poważne osłabienie rządu. Beaver- 
brook cieszy się po Chnrchilłu, zdaniem 
pisma, największem zaufaniem wszystkieb 
miniętrów. 
` Zadaje się pytanie czy Churchill zamia 
nuje tylko następca po Benverbrooku, czy 
też przeprowadzi obszerniejszą rekonstruk- 
mas gahinetu. Dziennik nie wierzy, aby 

Churchill by? gotowym do utworzenia ma: 
łego gnbinetn wojennego, którego się jnż 
nieraz damagano, lecz twierdzi, że Chur- 
chill widzi słabość swega abecnegn gabi 


netu. 

Londyński korespondent „Dagens Nyhe- 
ter“ pisze, że w Londynie istnieje przeko- 
nanie, istotnla drastyczne zreorganiza- 
wanie gabinetu b 
łaklm wypadku, yhy wszelkie względy 
partyjne zostały usunięte na bak, Wątpli- 
wem jest, czy Churchill hyłhy da tego 
skłonnym. Gdyby np. cheial on utworzyć 
gabinet. składający sie wyłączna z fa- 

owców, wówczae wpływy parti pracy 


wybitnie-by zmalały. Obumohifl nie okaza- 
je najmniejszej akloności do zrezygnowa- 
nia z rządawo-politycznej praktyki, wedlug 
której stanowiska w gabinecie rozdzielane 
a odpowiednio do ustosunkowania sił par- 
y3. 

"om aam korespondont podaje pogłoski, 
że GET zdania w związku z RA) wo 

cc Rosji Sowicekiei stanowiły podstnwa 
do poglogek a ustąpienia Benverbrookn, Ka- 
respondent pisze. że pogosek tych nie mo- 
żna uni potwierdzić, ani też im zaprzeczyć. 


Dookoła problemu żydowskiego 
w Słowacj 


Bratysława, I listopada. Z dniem 1 lista- 
pada cała własnaść żydowska w domach 

w Słowacji przechodzi na rzecz naństwa. 
Tem samem realizuje się drugie, decydu- 
jące zarządzenie dla od 
ziemskiej i miejskiej, gdyż już przed 
nym czasem, wszelka własność gruniowa 
żydowska przypadln państwu. 

Grnntowa wlasność żydawska częściowo 
została zamieniona na dziedziczne zagrody 
wieśniacze, a częściowa na przeminnowa- 
nie mniejszych przedsiębierstw rolniczych 
na_Średnie. 

Pod przewodnictwem premjera dr. Tuki 
odbyly się w ministerstwie epruw we 
wnetrznom narady eo do koncentracji ży- 
dów w Słowacji. Przeprowadzenie tego 7a- 
dania powierzono ministerstwu spraw we- 
wnętrznych. Minięter spraw wewnętrzaych 
noroznmial się z ministrem spraw woj- 
skowych ca do użycia do tego celu obozu 
koncentracyjnego w Oreralaezu, który va- 
daje się na ujęcie 6.000 żydów. 


Z OW 
Co dzień niesie? 
Dziś Jerzego 
Wschód słańca 7.5 
Zachód 17.06 
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Jutro Huberta 


LISTOPAD 


Niedziela 


Bendsburg 


Bendsburg hędzie skanalizowany 


Zerrąd Miejski w Bendsburg przez cały 
czas frwanla rohót miejskich niemałe uwa- 
gi paśwlęcił gruntawnemu | całkowitemu 
skanalizawaniu miasta. 

Nie było potrzeby przeprowadzać tych 
prae w centrum, bowiem jest ona już daw- 
na skanalizowane, jednak przedmieścia pod 
tym względem przedstawiały się fatalnie. 

zaniedbane ścieki wydmwaly z sie- 


nieprzyjemną woń i nie wpływały wca- 
le dodatmo na stan zdrowotności mieszkań: 


ców. Przeprowadzono więc cały szereg Drag 
na peryferjach i to w różnych punktach, 
Z ukończonych już tych prac wymienić na- 
leży kilka, których przeprowadzenie oka- 
zało się niezbędne. I tak przy Bahuhofstras- 
se odkryty rów, którym z dzielnicy leżącej 
przy Hittenstrasse spływaly nieczystości 
do Czarnej Przemszy, został wyłożony ce- 
mentawemi drenami, a następnie żasypa- 
ny ziemią. W miejscu tem (oprócz zdrawot- 
mej i estetycznej strony przeprowadzonych. 
robót) przybył kilkumeirowy walny plac, 
który może być wykorzystany jako miej- 
sce pod założenie zicleńca, czy też rabatu. 
Prawie na ukończeniu są także roboty ka- 
nalizacyjne przy Unter dem Wall i Burg- 
strasse. Obydwie te dzielnice, znane z nie- 
czystości, dzięki temn wiele zyskają, Prae 
tych było i będzie znacznie wicecj. Trndno 
jednak wymieniać je po kolei. Tak czy ina- 
czej jedno nie ulega watnliwośc 
wieje, że w niedługim już czasie Be 
i wszystkie jego peryferje będą calkowicia 
skanalizowana. 


Klausstrasse z nowa nawierzchnią 


Prowadzone od kilku tygodni prace nad 
położeniem nowej nawierzchni dobiegły 
końca. Krótka ta ulica jest niezwykle waż: 
ną dla ruchu kołowego w Rendshurg, qlyż 
jest wyjściową arterją do Sosnowitz, 
Nowa, gładka nawierzelinia ułożona z trwa- 
lych kostek klinkierowych, zastąpiła dr 
tychczasowe doły i wyboje, które w sia 
deszczu tworzyły jedną wielką kałużę — 
Przez Klnusstrasse przebiega również nia 


tramwajowa do Sosnowitz. W związku z 
przebudową nawierzchni prowadzona była 
także praca nad przebudową tej linji, A tor 
jej został przesunięty. Obecnie ulica nie zo- 
stula jeszcze oddnna do użytku publicznega 
i ruch kołowy z Sosnowitz odbywa Się ua- 
dal przez Tal i Bonthoner Stręsse. W niz- 
dlugim czasie nastąpi jednak już otwarcie 
tego odcinka. 


ZNÓW ROZEBRANO DWA STARE DO- 
MY. Z terenu Bendshurg stale zniksją sta- 
re i nieodpawiednie, nikomu nie pravnuszą= 
re korzyści budowle. Ostatnio rozebrana 
znów dwa takie domy, znajdujące 8 may 
Talstrasse. Energja i planqwość ceshującą 
wszystkie prace Zarządu Miejskiego w 
Bendsburg daje rekojmię, że w niedlugim 
ARE ratti to uzyska nareszcia uależyty 


w 
FOBIŁY SIĘ a DZIECI. Na torenie Jed- 
mej z renlnońci przy, Kattowitzer Stras- 


sa w Bondabung, i zpiała miejęce awane 
tura zakończona bójka pomiędzy Uwie- 
ma kobietami, — Pk aga bójki była 


sprzeczka a dzieci, W czasie awantury jed- 
na a przeciwniczek, niejaka K. doznala tak 
lutalnogo okalaczenia glowy, wskatok w 
rzenia partnerki sporu, że musiano ją od- 
moa na opatrunek do mjejscowewo 
lekarza. 

WYPADEK PODCZAS PRACY. W jed- 
nym z tutejszych zakładów przemystawych 
miał miejsce ostatnio niosz: y wYyDA+ 

ek, któremi ulegla zalrudniona tam pe- 
wna młoda rohotnica. Nieszczęśliwa wskue 
tek własnej nieostrożności doznała miano- 
wicię niebezpiecznego zminżdżania palców 
n ręki. Poszkodówaną mrzewieziono na ©- 
patrunek do miejscowego szpitala powiało- 


"BOPEŁNIŁA SAMOBÓJSTWO. To ko- 
stnicy powiatowego szpitala w Bondshurg 
policja kryminalna kb AJ zwłoki per 
wnej żydówki, mieszkanki tegoż miasta. — 
Żydówka popełniła samohójstwa, wieszając 
się wa własnem miaszkanin. Politia prowa- 
dzi energiezne dochodzenia, eelem atwier- 
dzenia przyczyn wypadku, 


Warthenau (Zawiercie) 


PRZEBUDOWA ULICY. Wydział Bu la 
wlany przy zarządzie miejskim w Wartk= 
nau przeprowadza obeenio w szybkiem tem- 
pie prace nad naprawą zniszczonej nawierz 
ehni na Hermann Goring Strasse, Prace pro- 
wadzone są na długości kilkuset metrów. 

UKARANI PRZEZ POLICJĘ PRZEMY- 
SŁOWĄ. W ostatnim tygodniu, w wynika 
wizytacji przedsiębiorstw handlowych, oJ- 
bytej na terenie miasta Warthenau przaz 
lumtejszą policję przemysłową, na właści- 
cieli, którzy nie przestrzegają wydanych 
przepisów i rozporządzeń, nałożono caly 
szercę kar porządkowych. W trzech wypad- 
kach nałożono grzywny za nieprzestrecga 
nie przepigów „wydanych w związku 4 uży: 
waniem miar i wag, 1 grzywnę za aprzelaż 
napojów alkoholowych po wygórowanych 
cenach i 5 kar za różne inne przekroczeń'u, 

SZYNĘ. W. 


A 
UCHWYCONY PRZEZ MA 
jednym z zakładów w Warthenau miał 
miejsce szczególny wypndek, który dzięzi 
saczęśliwemu zbi 
kończył się trag: 
trudniony przy tokarni, został na skutek 
własnej nienstrożności chwycony zn ubra- 
nie przez tryby maszyny. Na Szczęść 
mocą pospieszyli koledzy, RE go 
od będącej w ruchu maszyny. Robntnik nie 
odniósł na szczęście żadnych okaleczeń, je 
aene nbranie zostało doszezetnie znikzeza- 


TZUCHWAŁE KRADZIEŻE. W cezario jal- 
nej z ubieglych nocy nieznani spra 
włamali się da jednej z komórek OC 
nych przy Schmelzerstrase i skradli 
nie. Tejże nocy inna banda złodziejska da. 
konnla zuchwałej kradzieży z komórki po- 
łożanej przy Hrdstrasse. Tym razem łupem 
padła również Świnia. Nastęnnej nocy do- 
konano kradzieży również z komórki pała 
Żonej przy Grenzlandstrasse. Zładzieje po 
aplandrowaniu wnętrza zabrali ze sobą Ia 
królików. Powiadomiana o kradzieżach pa- 
klicja wszczęła energiczne Głedztwo aselem 
krzeia sprawców. 


W dzień Święta umarłych. 


Sosnowitz, 2 listopada. 

Odeszli. a 

To już nieważne, jakie mieli nazwiska 
i Imiona. Pamieta o tem tabliczka na gri 
bie, tub ryty w marmurze napis, Dzisiaj 
dzień ich święta. Byli dla nas maika, o. 
cem, bratem lub siostra. Czasem bylt cal- 
kiem obcymi. nieznanymi nawet, Dzisiaj 
słanowia odrębny świat, nieodkryty. Nie 
mragną od nas niczego. Niczego, oprócz 
modlitwy, a ma dzień swego święta obrali 
szary, zwykły dzień listopadowy. 

Pierwszy listopad! Wilgqotnym chlodem 
aślizgłe drzewa kołyszą pólnagiemi kona 
rami smutnie — miarowo. Onadte sleriy 
liści zasłały Ścieżki i ulice miasta. Plączą 
sie połamane, okaleczone pod nogami prze- 
chodniów. Wszędzie ich pelno — bardza 
pelno, Nie widać ich tylko na cmentarzu, 
Groby przybrane odświętnie, plona chyb 
cacemi na wietrze plomykami świec: jedna, 
dziesiąta, setna... Przez wąskie aleje pomi: 
dzy nmroby wciska się coraz więce jlu 
Wszyscy milczący, poważni, jak w żadne in- 
ne święto. Praynoszą 2 sobą wieńce, świec: 
żałobne ckoragieuwki. Wielu z tych, co pr 


u |, przeciska- 
ją przez milczące mrowie ludzi i szukają — 
szukają oczyma grobu, na którym nie pło- 
mie ani jedna świeca, Znajdują je gdzieś 
przy samym murze ementarnym. W ydoby- 
waja z kieszeni klika świec i zatykają w 
wilgotnej ziemi. Na grobie niemu żadne- 
go napisu. Ze zczernialej od wichru i de. 
szczu tabliczki widać tylko ledwo doszczę- 
galne liłery: „Niech śpi w spokoju. * — 
Czy aby byt kloś, kto w tej chwili daleko, 
bardzo daleko stad zapalil na urobie ojca, 
brała czy syna jedną małeńka świeczkę? 
Czy jest ktoś, kto odgrzebał grób z liści i 
zniknął na nim biało-czarną żałobną chorą: 
perne i zmówił Zdrowań Marja? — Dużo, 

użo smutnych łez potoczylo się na obca, 
nicznaną mogiłę. jest ktoś taki — gdzie 
indziej? O jest napewno! Dzień święta u- 
marlych to dzień, w którym zmarli nie ma- 
ją nazwisk. Są tylko jedną wielką rodzina, 
tórej dajemy tę chwile serdecznych myśli 
i gorącą, tzami zroszoną modlitwę, I niema 
pewnie jednego probu, na którym nie plo- 
nie świeca i nie ma jednej mogiły, nad któ- 
ra nie modli się ktoś, nawet calkiem ob 
W dzień święła umarlych, w dzień pami 
dla tych. na których powrót już nigdy eze- 
kać nie będziemy, niema obcych amarlych. 
Sa tylko — zmarli. każda opuszczona mo- 
gita jest droga, nawet tem droższa. Przy 
każde) ktoś ste modli... Modli się codzien- 
nie lub tylko raz w roku — w dzień święła 
umarłych. 


Z Sosnawitż i okolicy. 


Systematyczne kradzieże węgla. 


Jak ta miała miejsce w raku ukiegłym, 
tak i teraz dają się zauważyć systematycz- 
ne kradzieże węgla z wanonów stojących 
haczni! dworca tawarawego w So- 
snowitz. 

Mianowicie na Bahnstrasse gromadzą 
się przestępcze elementy, które doszły już 
do takiej perfekcji i bezczelności, że w bia 
ly dzień na oczach niemal wszystkich prze- 
chodniów, uprawiają swój złodziejski pro 
ceder, Kradzieże te odbywają się w tem 
sposób, że kilku osobników przedostaje 
przez ogrodzenie na bezpośrednio do tejże 
ulicy przylegające tory kolejowe i stamtad 
przerzuca węgiel na stronę przeciwną, gdzie 
czekający koledzy ładują go do worków, 
czy tuczek. W razie niebezpieczeństwa roz 
lega się głośny gwizd „posterunków wywia 
RaR i cała złodziejska czerada rzucą 
sią do ucieczki. Wartałoby się zająć bliżej 
tą sprawą i zlikwidować wreszcie ten nie- 
bezpieczny element przestępczy. 


SPOWODOWAŁ WYPADEK. W nbie- 

glym tygodniu przy skręcia Hauptstrasse 
ma Breslauer Strasse w Sosnowitz miał 
miejsce wypadek, spowodowany przez fur. 
manke, wiozącą żelazne pręty, — Ponieważ 
pręty nie mieściły się calkowicie na wozie, 
furman ułożył je w ten sposób, że znaczna 
ich część wlokła się z tylu pa jezdmi, Gdy 
wóz znajdował się na zakręcie, nadjechał 
miespodziewanie rowerzystą i niezauwa- 
żywszy przeszkody, naiechal na prety. — 
Wskutek upadku zniszczył sobie ubranie 
i doznał ogólnych obrażeń. Furmana za- 
trzymano, który zaplacić mngiał grzywnę 
za nieprzestrzeganie przepisów dotyczą- 
eych ruchu. 
ZŁAMAŁA RĘKĘ W TRAMWAJU. W 
dych dniach w Sosnowitz na nrzystamku 
tramwajowym przy Thcaterstrasze zaszedł 
wypadęk, któremu ułegla pewna bliżej nie- 
znana kohieta. Ponieważ w tramwaju na- 
nowa] wielki ścisk. została ona wypehnie- 
ta pezez drzwi na jezdnię i VUE złama- 
ła sobie lewą rękę. Nieszezęśliwą odprowa- 
dzono natychmiast do pobliskiego lekarza 
na opatrunek. 

KAADZIEŻE KWIATÓW. Ledwo rozpo- 
gszdo sie porządkowanie grobów w zwinztu 
ze świetem zmarłych i przyozdabianie ich 
świeżemi kwiatami. a już zewsząd słyszy 
się skargi, że dziń zasadzone, czy wkopana 
kwiaty znikają skradziona przez niezna 
nych sprawców. Sytuacja taka powtarza 
sią wprawdzie rok rocznie, a złodzieje 


sorzedają następnie skradzione kwiaty w 
Dzień 


Zaduszny na stoiskach przyćmentar- 


a opieką. a w razie 
ujawnienia podobnych przestępstw. oddać 
sprawców bezwzględnie w ręce policji. 


iedzieda, 2 iefopadani541. 


Ostrożnie z ogniem w zabudowaniach. 


Bardzo czesto 
= e a m 


lę zdarza, że wskutek wla- 
artkawy =e umi ee tm 
powełowana straty, które # powodowane 
Drzea pożary naszych zbiorów, zgromadzo- 
mych w stodolach, czy tei stogach, 


Władze na naszym terenie wydały cały 
szereg zarządzeń i pouczeń, zwiększyły 
sprzęt pożarniczy tak jakościewo, jak i ilo 
ściowo, powiększyły kadry strażaków. Są 
to jednak wszystka tylka Środki mające na 
celu walkę z powstałym już pożarem i jego 
lokalizacją. Dzięki nim zapobiegamy jedy 
nie rozprzestrzenianiu się pożarów, zapobie. 
gamy powstawaniu dalszych strat. Prócz 
tych środków ważniejszą role odgrywa za: 
pobieganie powstawaniu pożarów, a kwe- 
stja tę rozwiązać może samo społeczeństwo, 
przez rozumne i planowe działanie. W celu 
propagowania akeji przeciwpożarowej, na 
terenie każdej gminy wiejskiej, są rozpo 
wszcchuiane przez władze specjalne plaka 
ty i afisze pouczające i obrazujące ogrom 
niebezpieczeństwa pożarów na wsi. Na te 
afisze należy zwrócić baczniejszą uwagę i 
z niemi się zapoznać. 

Najważniejszym czynnikiem zapobie- 
gawczym jest czystość w zagrodzie. Przed 
stodołami, staejniami i chlewami nie po- 


winno się walać ani jedno źdźbło słomy, czy 
też siana. Śmiecie znajdujące się na pod 
wórzu ułatwiają tylko przenoszenie sią po- 
żaru, a nawet jego powstanie, Rzuciwszy 
bowiem nierazważnie niedopałek papicro- 
sa zapalamy Śmieci, które przenoszą na 
żar dalej. Nie wolno ponadto w pobliżu za 
grody palić żadnych ogni. Zwłaszcza trze 
ba na to zwracać uwagę w wypadku istnie 
nia zabudowań krytych strzechą oraz w 
jpobliżu stogów. Pamiętać również należy, 
{aby nigdy nie wchodzić da stodoły czy chle 
|jwa z palącą się świecą, czy też zapałkami. 
Zazwyczaj sprawę tę lekceważymy, nia 
zwracając na nią najmniejszej uwagi, lecz 

amiętajmmy, że takie postępowanie jesi 

iedopuszezalne, gdyż raz i drugi może sią 
mam udać, że ognia nie zaprószymy, lecz 
ga trzecim czy dziesiątym razem możemy 
spowodować nieszczęście. Gdy zastosujemy 
się do tych kilku rad, które właściwie moż: 
naby ująć w jedno tylko zdanie: „Więcej 
uwagi i ostrożności z ogniem w zabůdo. 
waniach gospodarskich", to napewno 
rmniejszymy liczbę pożarów. Nie przynio- 
sa nam one strat, strat które odnoszą się 
metylko do nas samych, alc nawet do cała: 
go społeczeństwa. 


i—mar 


SPADŁ Z DAUGIEGO PIĘTRA. W So- 
anawitz przy Hermannslrasse wydarzył ai: 
mieszczęśliwy wypadek, któremu ulegl 
13-letni Józef Oborski. Zabawiał się on w 
mieszkaniu swego kolegi i w pewnym mo- 
mencie, gdy zahawa oodbywała się w po- 
bliżn okna, wychylił się tak nieszczęśliwie, 
iż stracił równowagę i spadł na podwórze. 
Wskutek upadku doznał on złamania nogi 
oraz ogólnych obrażeń. Nieszcześliwogo od- 
dano pod opieke lekarza. 

WYPADEK PODCZAS PRACY. W jod 
nym z zakładów przomysłowych w 
witz mial miejsco ostatnio  niosztzęśli 
wypadek, ktoremn uległ młody robolnik, 
miejaki Rogacz Włodzimierz, zamieszkały 
przy, Graf Renard Strasse. Podczas spa- 
wania aparatem acotylenowym sypiące sią 
iskry oparzyły Rogaczowi oczy, Ofiarę wy 
padku skierowano natychmiast do lekarza 
Winę za wypadck ponosi sam poszkodo' 
wany, gdyż pracował on bez konicczaych 
w tukich razach okularów ochronnych. 

NIEDOSZŁY AKROBATA. Nu Haupt- 
strasse w Sosnowitz pewien nieznany 0* 
Sore vsilowal się popisać swa zręczno 


a i w czasie gdy tramwaj był w ruchu, 
kilkakrotnie kakiwa? i wskakiwał do 
wozu. rzy jednym z takich skoków mie 
udała się jednak sztuka i niedoszły ukro- 
bata, zawadziwszy o stopnie tramwaju, u: 
pudł na ziemię, doznając okaleczeń i wybi- 
cia kilku zębów. Po zatrzymaniu tramwa- 
iu, osobnik ten zbiegł. 

ZŁAMAŁ NOGĘ PODCZAS ZABAWY. 
W Sosnowiiz na jednem z podwórzu przy 
Bendshnrger Strasse grupa chłopców. zaba 
wiała się w tak zwanego chowanego. Dzi 
kryły się w stojących na podwórzu'dużych 
dronach betonowych, przygotowanych do 
budowy studni W pewnym momeucie » 
czestnik zabawy, niejaki Dadaczyński, pr- 
trąci! jedna z tych dren tak fatalnie, że v- 
padła mu ona na nogę. Wijącego aie z bólu 
thłopea odprowadzono nalychmiast do le- 
karza, który stwierdził złarnaniokości nogi 
i udzielił mu pierwszćj pomocy, 

WYRODNY SYN. W Sosnowitz przy Pe- 
terstrasso 24, w mieszkaniu niejakich M. 
wybnohła ostra awantura, którę wywołał 
młody M, bijąc do nieprzytomności swego 
ojca. Wyrodny syn byt już w okolicy ma- 
ny ze swej przestępczej działalności, n 0- 
becnie po powyższym wypadku zaopieko- 
LE się nim policja. -— Czeka go surowa 

ara. 


NA SREBRNYM EKRANIE, 
„Fraulein Daktor''. 


Kino Capitol w Soenrowitz wyświetla nn 
swym ekranie doskonała komedie n. t. 
„Fraulein Doktor“. Akcja filmu rozgrywa 
się w murach gimnazjum. Oglądając film, 
wracamy myślą da tych odległych już dla 
wielu czasów, gdy człowiek z ksiażką nod 
pachą chodził do szkoly. gdy jego najwięk- 
szem zmartwieniem było, czy profesor wyr- 
wie mnie dziś do,odpawiedzi, czy też uda 
się tego unikuąć. Główna bohaterka Jenn: 
Jugo, czarująca profezarka matematki, nie 
jest tylko oschłą „Frałein Doktor", posępną 
i ponurą malematyceką. Ona ma iakże i 
sere, Serce takie same jak każda inna ko- 
bieta. Walczy iście po mesku o nalcżną jej 
pozycję w gronie swych kalezów — mę: 
czyzn, pogardzających nią z tego tylka ty- 
tutu. że jest kobietą. Po wielu trudnch u- 
daje jej się zyskać symnutję wszystkich. 
Podbija serca swoich wychowauków. 
kolegów (a na filmie także i serca wi 
Zwycięża wszystkie przeszkody, nle nie mo- 
Że zwyciężyć jednej. Ma przecież serce. 
T ona także kocha. Zwycieża ją miłość, 
Symboliczny pocałunek kończy film. Obok 
Jenny Jugo, kreującej tytułową postać, 
po mistrzowsku sekunduje jéj doskonały 
amant Albert Matterstock. Akeja filmu 
niezwykle ciekawie przeprowadzona, zain 
teresuje każdego. Obraz obfituje w caly 
szereg przekomicznych sytuacyj. pełen j 
zdrowegu humoru. Film naprawdę warta 
zobaczyć. Zabawi nes, przypomim dawne 
czasy szkolne, da sporo przeżyć miłych i 
niezapomnianych, 


Grodziec 


WYDAWANIE KART NABYCIA Oslat | 


7 


nio zarząd gminy Grodziec uregulowa! Kwe 


stję wydawania kart nabycia spe: 


rozporządzeniem, watrzymnjąc wydawanie 
kart nabycia jednostkowych, a w zami. 
za to wydawane będą specjalne karty, waż- 
ne na okres 1941/42," 

ZDERZENE AUTA Z FURMANKĄ. W 
Gradzcu, na Lagischer Strasse mial. wiej- 
sce zderzenie furmanki z autem ciężaro 
wem. Mianowicie u wylotu ulicy wyjeżdża: 
jące auto ciężarowe wpadło w pewnym mu: 
mencie na naładowaną węglem furmankę. 
W wyniku zderzenia furmanka została po- 
ważnie uszkodzona, a szofer widząc, że zn 
wypadek winę ponosi on sam, nie zatrzy- 
mawszy auta, odjechał natychmiast w nie- 
znanym kierunku. 


Strzemieszyce 


Zmiany w stanie ludności, 


Urodziny: Marian i Bogusława Waluga, 

syn Marian i syn Stanisław, Jan i Stefa: 
nia Bielawscy, córka Bogusława, Kazimierz 
1 Marja Sroka, córka Sabina, Kazimierz i 
Alodja Sikora, córka Janina, Józef i Leo 
kadja Dubiel, syn Józef, Władysław i Jouu- 
na Szlęzak, córka Henryka, Juljan i Kaz: 
miera Gajdzik, syn Janusz, Henryk i Wla- 
dyslawa Kozieł, córka Wiesława, Antoui i 
Stefunja Baliccy, córka Danuta, Mieczy- 
sław i Natałja Dymek,eórka Zdzisława. Jan 
i Gertruda Grudnik, syn Andrzej, Zygmunt 
j Salomea Ziębik, syn Zdzisław, Jan : Ka 
tarzyna Łątka, córka Teresa, Józef i za 
Lis, córka Zolja, Władysław i Marja Ku 
bice, córka Halina, Józef i Marja Mól, syn 
Zdzisław, Zdzisław i Wacława Zobck, cór- 
ka Justyna, Stefan i Stanisława Pa'dak, 
syn Waldemar, Piotr i Janina Rybak. rór- 
ka Barbara, Andrzej i Weronika Dudela, 
syn Longin, Marjnn i Maria Orlak, syn Ma 
rjan, Antoni i Stanisława Knkuła, rórka 
Amelja, Eugeniusz i Helena Zięba, syn Hen- 
ryk, Marian i Sabina Duraj, córka Zdzisła 
wa. 
Śluby: Franciszek Kumosa i Józefa Stach, 
Jan Pałka i Janina Synowiec, Władvsław 
Słota i Halina Dąbek, Marian Kossaxowski 
I Czesława Wilczyńska, Władysław Kujaw 
ski i Bronisława Poraad, Stefan Żak i Ka 
aimiera Szadawska. 

Zgony: Marian Waluga 1 dzień, Stanisław 
Waluga 1 dzień, Balbina Przybyła lat $4, 
Irena Góral 3 tyg. Pavlina Stępień lat 6A, 
Maria Kosna lat 60, Jan Pietrzak Jat 69, Jan 
Gaida lat 54, Józef Majchrzak lut 70, Bar 
bara Twardowska 6 tyg.. Stefan Zobsk !at 
47, Henryk Kocielski lat 57. 


Skup starych materjałów. 


Celem oddania w ręce aryjczyków handlu 
staremi materjałami, tutejszy zarząd gmin 
ny wydał ostatnio rozporządzenie, mocą któ. 
rega handel temi materjałami ua terenia 
gminy Strzemieszyce jest dla żydów zubru 
H Zainteresowane osoby, które chein- 


ię tym handlem zająć (aryjczycy) mo- 
ra się zgłosić celem uzyskania bliższy h in- 
formacyj do tutejszego zarządu gminnego. 
Tlwzględnione będą te podania, których wła 
ściciele posiadają własne skłądnice, 


Z Dombrawy 


WYPADEK ROWERZYSTY. Na Hiitten 
strasse w Dombrowie uległ wypadkowi mie- 
szkaniec tegoż miasta niejaki Roman Sta- 
siak, lat 24. Stasiak jadąc na rowerze, pu: 
ścił w pewnym momencie kierownicę, usi- 
łująe jechać bez trzymania. Najechawszy 
na kamień, stracił równowagę i padając na 
ziemię, doznał zwichnięcia lewej ręki i oka 
leczeń głowy. Pierwszej pomocy udzielił mn 
miejscowy lekarz. 

SPADŁ ZE ZNACZNEJ WYSOKOŚCI. 
W jednym z miejscowych zakładów prze- 
mysłowych uległ ostatnio wypadkowi pod- 
czas pracy zatrudniony tam robotnik nie- 
jaki Kazimierz Sularz, lat 46. Sularz był 
zatrudniony przy instalacjach elektrycz 
nych i w pewnym momencie, pracując na 
znacznej wysokości, stracił równowagę i 
spadł na ziemię, doznając wskutek tego n- 
padku, prócz ogólnych potłuczeń, szczegól- 
nie niebczniecznych obrażeń glowy i nóg. 


alnem | Zachodzi obawa złamania kości lewej nogi. 


"Nieszczęśliwega przewieziona natychn 
na WERE do najbliższego lekarza. _ 
OKALECZONY PRZEZ MASZYNĘ. Do 
jednego z miejscowych lekarzy zgłosił się: 
ostatnio niejaki Franciszek Tuboś, KA 
mieszkaniec Dombrowy na opatrunek. Le- 
urz stwierdził poważne okaleczenie pra- 
wej dłoni. Jak sie okazało, L. wskutek wla- 
snej nienwaxi podczas obsługiwania ma- 
szyny włożył palee między tryby, doznając 
przytem powyższej kontuzji. Po opatrum- 
ku L. udał się na,dalszą kuracie do domu, 
Na arczęście tym razem nhbeszło się bez am- 
mutacji okaleczonych palców. 
ZUCHWAŁA KRADZIEŻ Z WOZU. Na 
drodze łączącej Dombrowę z Gołonogiem, 
cznani sprawcy, dopuścili się ostatnio 
niezwykle śmiałej kradzieży na szkodę nie“ 
jakiego Stefana L. ; zamieszikałego przy 
Mittelstrassı wiózł mianowicie na wa- 
zie ziemniaki i w pewnym momencie zło- 
dziej. skorzystawszy z panującego zmroku 
i nieuwagi woźnicy, zakrndł się od tylu wo- 
zu i zrzucił na ziemię worek z ziemniaka- 
mi. Poszkodowany kradzież zauważył do- 
piero na miejscu, po przeliczeniu worków 


Zombkowite 


AMATOR KRÓLIKÓW. Od RORÓRIA 
czasu w jednej ż dzielnie w Zombkowicach, 
poczęły się mnożyć kradzieże królików. — 
Jakkolwiek sprawcy kradzieży odrywalt | 
wręcz skoble i zawiasy komórek, to nigdy 
mia udało się ich ująć. I tak z komórki nit- 
jakiego Schrciora skradziono jednej nocy 
12 sz(uk królików. Tej samoj nocy dokona- 
no kradzieży z,kilku innych komórek. m. i 
na szkodę mieszkańców Zombkowitz Koler. 

m W związku z temi kradzicźa» 
a ujela ostatnio i osadziła w are- 
szcie niejakiego Kopackiegn. — Wszystko 
wskazuje na to, ża Kopacki jest sprawcą 
Sli nie wszystkich, to wielu z tych kra- 

y, co zresztą ujawni prowadzome przez 
policję śledztwo. | 


z 
Holenderskie oświadczyny. 


Raadydzol do stawu małieńskiego w Tolandjł, jeśli 
muja zbyt mało ndwngi do wypowiedzenia nwych 
myśli wobuo wybranej, mogą według slarego zwy: 
czaju, nio nia mówiąc, wózysiko powiedzieć, Nis- 
minty młodzieniea puka poprostu do drzwi swel 
wybtunki, proszao o ogień. Proceder ten powtaraa 
raz, drugi i trzeci. Za każdym razem zapala on oy: 
garo i dziękując przejmie. odchodzi, 

Deoyzja oblubienicy ngatepujo doniero za trzeciem 
puksniem. Jeżeli chlopiec nia podoba się jaj, ta t 
myka mu drzwi przed nosem. Jnzeli zań nie jeat jod 
obojctnym, to zaprasza go gościnnia.  Młodzientew, 
mileząc, wypala cygaro do końcn, m dziewczyna pa» 
daje mu nowe. kliro już suma zapaln, Obrzęd tem 
Joa zouczenio eei 


Do największych wężów na ówleclo należą maates 
pującu cztory gatunki: królewski pyton, który zaa 
mieuzknje Indjo í Mslanezję, dochodzi da 10.5 m, 
dlugości, Poludniowa-amerykańsku nnaconda dacho 
dzi do B m. dlugońci, poniada jednak © wiele gruke 
me cialo, anlżoli pyton, W ładjach żyje ponadta8 
dlugoici pyta skalny, a czwartym co do wielkości 
Jest pyton afryknóski, który też zamieszkuje ukałyą 
4 długobć jego przakracaa 6 m, ' K 
Naczelny mdaktor: L, K. Relachaer. Bedaktor 
odpow.: @. Aurel Machura. Rodakoja: foen 
Witz, Myelowitzer Slrazse bn, Postschlesstash 1 
Teleton: 625-748. Administracja: Ermat Kuh lc 
Soszowitz OS., Hauplatrasso 15, telefon 624 
Oddzialy: Sosnowil:, Hauptetr. 14, tel. 624-63; Bends 
barg, Kuttowitzer Strasse 16, tel, 716-79; Dombrowas 
Bathanóstz. 2; Worthenau, Adolf-Hitler-Str. 8, tal, 105 


PIANINA nowe dostnrczam na raty — Rendshnrg - 
Hullen Seitestr. (dom Masłonia) Kagan, - 


DWIE panie przyjezdne, przyatojne, inteligentn 
prezentacyjne, szlachetnych sere, niezależne, poznają, 
mutrymonjalnie starszych panów tych samynh l. 
Oľeriy; Zeitungszentrale Sosnowiiz, Haupistrai 
nSzczęście" 


KURS KROJU, SZYCIA Riessgowej. Znpisy pr) 
muje codziennie. Przyjazdnym zniżki tramwajawe 
kolejowe. kosnowita — Poggen Knappenatr. 2. (Brat 
ka róg Orlej). 6 


RUTYNOWANY BUCHALTER prowadzi wieczorami 
księgi handlowe sklepów, przedsiębiorstw. Ceny pezy- 
stepne. Zgloszenia: Admnietracja, Sosnowils == not 
„Buchaller". 


TWARDOKES Stanislow zgubił kożuch kopalni „Jo: 
misz* na terenie Rogoźnik. Łaskawy znalazoa zeoho 
zwrócić za wynagrodzeniem na kopalnię. 


SOLIDNY, energiczny pracownik, wlasny lokal Ulu- 
Iowy w Czestochowie, obejmie głanowika agenta lnh 
podagenta Landlowego większej firmy luh biura © 
chnicznem na okręg częstochowaki. Oferty pod „So 
lidny", Zeitungszentrale, Sosnowitz, HaupistraaaB <a 
e 


URZĘDNIK, wdowiec 55 Jat, pozna panna lub wdn 
wa w odpowislnim wieku, lagodnega ugposoblenir 
Cel matrymonjalny. Zgloszenia pod 
zentrale, Sosnowits, Hauptatrasza 14, 


ZGINĄŁ Kennzitter NB. b. D. 71 wydany 17 w 
énia 41, czwarty kwartał, 1941. 23 b. na 1000 kg | 
laza. Nazwisko Rarmaczyński Stanislaw — Siewierz, 
Brataletr. 5. Łaskawe sklady proai się u uwagę Na 
zaginiony Nr. Kennżitferu. . 


POTRZEBNA od zeraz pospodyni slarsza. J. Pniak, 
Slrzemieszyce Wielkie, Slawkowska 317. 


UBIKACJA nadająca aię na każdy Interes do 
naięcin. J. Piuk, Strzemieązyce Wielkie, Slawkow 
saa 117. 5 


UNIEWAŻNIAM  zgubicną palcówkę, przepustką ; 
inne dowody. Chalat Krzysztoł, Soanowitz, Hering. 
strasse 1. 165 


MŁODY, niezależny, zdolny fachowise pozna inlel 
gentną Panią. Cel matrymonialny. Zgłoszenia z : 
tagrafigmi pod „Technik“, Zeilungazentrale, Ben: 

E 


turg, Kattowitzeratrasse 16 


SYMPATYCZNA, niehieńna. wiek średni, poślubi so- 
lidnego Puna na stanowiska, okolo 50 lat. Powa: 

| mieanonimawa zeloszenia pod „Dyskrecja“ kiero 
wać do Zeitungszenlrale Sosnowitz, Haupistramee li 


